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M a s z e  z g r f z i i f
Jak określić obecny stan w  Polsce, 

/ d a j e  się, że trafnie /.charakteryzuje tea 
nastrój, jako  stan /dziw ienia, że w chwilit/ł.lr roHi-u'.iai ńjcfAemir  ’ '/  i

Monopol czy wolni handel w Polsce.
Jak radosnej jesteśm y strapieni. Znaie- 
f'|'śmy się w  m roku. Przyjrzaw szy się
bliżej swemu stanowi, przekonam y się. 
że trap: nas kłopot wewnętrzny, kłopot

z sobą sa- 

ludzi

nóe i  przeciwnościami, a t 
hiym.

Przeciwności me przygnębiają 
^zielnych; żołnierz idzie do walki z pie­
śnią na ustach. Ale przygnębia człowie­
ka zadanie, do  którego m ało się przy 
gotował.

Nie m zna przecież u i r z ) w a ć ,  że 
^części e v. ilności i zjednoczenia za­
skoczyła u ’.s jak niespodzianka,. i "tak 
Om roczyło nam umysł, iż nie zdajemy 
M>;e spraw y z tego, co się odzieje, Cze­
kaliśmy niecierpliwie wiek z górą n a  tę 
chwilę’. Ale czekaliśmy jak  zrządzenia O- 
Patrzn-ośc', m ało  się przygotow ując. Z da­
r ł o  nam  się, że wszystko jest w ewnątrz.

k być powinno, jeno brak w ou icśd  
h i  ^  z *rl /ew nętrznego ; czekal śni-, 

p o 2a sobą. jakiegoś cudu;  odkrę- 
^  tylko lam pkę . .ek tryc/ną - a ^.„ikną 
p^nności ł zacznie się nowe życie już 
!f 'x,e : bez cierpień. Nie byliśmy przy­
gotowań: mi to, że gdy pad n ą  filary, 
Podtrzym ując, sklepienie cudzycii pań- 
stwowośc:’, pod któremu1 całe stulecie ży- 
“•śimy, to  cały ciężar gm achu legnie na 
hasze ram iona.

Przełom  odbyw a się norm alnie, ad
jjkspodziankę robi nam nasza w łasna 
%sza. Powiedzieć trzeba, więcej. P o­
myślność polityczna spływ a na nas więk- 

niż l i c z y  tośmy, ale to nie popraw ia 
y^Szego stanu psychicznego, bo zmar- 
' iVieinie z nnnego płynie źródła — nieza- 
^0WoLeni jesteśm y /  siebie.
, S tanęło  przed nam: z całą w yrazisto- 
_Clą i dotykalnością zagadnienie nasze- 
gQi wnętrza. To, czego oczekiwaliśmy cd
wypadków zewnętrznych, dopełn ia  się. 
J^je się faktem pom yślnym . O kazało  się. 
5® m am y nawet biegłych w polityce rr.ę- 

stanu światowej miary, okazało saę, 
i,.? w procesie z wrogam i spraw ę w ygra- 
r'&rhy, odzyskaliśm y Polskę. Pozostaje te- 

proces d rug i — z sobą sam ym . Czy 
"n proces w ygram y?

Jest to  proces o wolność wewnętrzną. 
“ to, by naród  się okazał godnym  swe­
go stanow iska.

Procesy psychiczne są również ciężkie.
panow ać trzeba w sobie, to, co jest ży-,. *-- W OUU.IL, LU, V-V' J4-OL
•ołem. zestrzelić myślu w  jedno ogni- 

ko, stanąć w takiej pozycji twórczej,, 
ćp p ra c u j /  wielki artysta, dla którego 
^ ^ n a  zadań ciężkich, jak idzie do walki
L0lW r z ,  który opanow ał w sobie sła- 

?Sć i ogarnięty wielką ideą z radością 
!l6s.ic życie w dani pokoleniom przy­

d y m  .
l. Czasy są dem okratyczne. Now e sfery 
, 4orą oiężar na ramiona, nie tylko te.
k ;bre ten ciężar przed .wiekiem uroniły.

dźwigania
W>.. - ■*- ICH V-i’Vj-Z-C4.A |-/1 • •'
Lle przyzwyczajone są do — .. .s ^.„a  
, r2.Vża dziejów n a r o d o w y c h .  Zbyw a im 
^ Wyobraźni zadań i na rutynie. Jest 
 ̂ A jest dobry zm ysł, ale niema jeszcze

^stro ju . Co nam  może przyspieszyć spra
^ tego zestro ju? 

>  -------

Nie "sam a znajom ość racji stanu, nić 
św iadom ość dróg  politycznych, ale g o ­
towość służenia państw u sw ojem u. O- 
chota będzie przezwyciężeniem naszej o- 
becnej depresji.

O chota i 'dobra myśl zajdzie na nas 
wtedy, g d y  sobie zddm y przedew szyst- 
k:em sprawię z położenia rzeczy. N te prze 
sfias /y  praw da, t r .e  ulękniemy się prze- 
>-.'sn sc: i ofiar potrzebnych, gdy  be- 
d /c.m y wiedzieć, jaka jest nasla" rola: 
cz> ma być bierna, czy też czynna, czy 
m am y na co czekać, czy też na nas cze­
kają. ..........................

O tóż powiedzieć sobie m usim y , żeśmy 
już zostawieni sobie. Skończyła się woj- 
♦lći, iidOo^cti nam laćun _*k. kończy pracę 
kongrSe, w ykreślający nam  granice * n 
c ło  zostan.em y sam i na gospodarstw ie, 
ze swemć dziesięciu palcami. Odzyska- 
ąsm y wialki spadek, taką fortunę, że 
wobec niej b ledną wszelkie interesy oso­
biste. •

Ale trzeba ją  "naprawdę uczynić swoja
Jasnością. Nie zagwarantują"' jej żadne 

traktaty kongresow e; ona mus: stać s:e 
a łashośc lą  w ew nętrzną każdego obywia- 
te a , rzeczą me dającą się odebrać, czemuś 
co jest w nas. My i O jczyzna to jedno. 
"N.o szukajcie jej nów t Mickiewicz
iia n.ebie, anu na ziemi, zejdźcie do g łę­
bi duszy waszej, natężcie ducha wewnę­
trzną pracą, a ujrzycie ją" .
. Popzrawi nam się hum or, zbędziemy 

srę pesym izm u i rob o ta  pójdzie raźniej, 
gdy nareszcie ujrzym y O jczyznę w fakcie 
tej tożsam ości z sobą. N,ikt za nas ro­
boty n:e zrohi, m em a na kogo oczekiwać 
im  na kego winy zwalać. Wielkie obszar 
ry kraju i bogactw a przyrodzone nie są 
sołą sarnę przez się, tylko duch zorgani­
zowany jest nie do  zdobycia.

N aiw nością jest myśleć, że d la obrony 
niepodległość: kraju, wystarczy wojskoi 
N aród, który tak myśleć potraf:', nie mo­
że mieć w ojska należytego, a  nawet we 
w łasnej acmjV m oże się doczekać wroga.

Jak m yślała szlachta polska w  czasie 
upadku m yśl: politycznej, ale nie ura­
tow ała O jczyzny od rozbioru. Cóż zna­
czy arm ja bez ducha w napodzie? Rosja 
im ała teraz olbrzym ie wojsko, ale zło­
żone z niewolników. To w ojsko właśnie, 
rozniósłszy na bagnetach inteligencję, 
która chroniła sję od służby patrjotycz- 
nej, zatratow ało  Ojczyznę.

N asza siła i nasza przyszłość zawi­
s ła  od tego, czy potrafim y zrobić z sie­
bie arm ję cywilną jako naród . Nie ma­
my czasu deliberować, szukać winnych, 
że naim tak ciężko; próżno czekać bę­
dziemy cudu i1 narzekać na rząd . Taki 
naród  m a rząd, na jaki zasługu je . Brak 
głów ny tkwi w ew nątrz nas, jest to* mia- 
wicie niedostateczne dociągnięcie się du­
chem d o  wielkich zadań. K orzystają z 
tego braku wrogowie Polski i szerzą w 
nas anarch ję; a  łatwo o anarch ję tam,, 
gdzie dusza nie jest dostatecznie opa­
now ana wielką m yślą przewodnią.

Zaczyna się ta an arch ja od zw ątpienia 
o sobie.

Zygmunt Wasilewski-

Telegram  w łasny „K urjera  C zęstochow skiego".

W ARSZAW A, 30 9 Komisja nad tym. cży utrzymać monopol 
aprowizacyjna odbyła posiedzenie czy zaprowadzić wolny handel lub 
pod przewodnictwem posła Mie- seiewestr. Dyskusji nie skończono 
rzejewskiego. Zastanawiano się i posiedzenie odroczono.

l i w i  P a d e r e w s k i e g o
m  P a r p u .

O  Śląsk C ieszyński. —  Znak;

, W ARSZAW A, 30;Q (tol. w ł.) N a pc- 
siedzeniu' Rady pięciu w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego, jako pierwszy nyszyńskiego, jako pierwszy przem a­
wiał delegat czeski Benesz z wielką sw a­
dą, w ysuw ając przcdewszystklem  arg u ­
menty ekonom iczne. Następnie Cleman- 
C£?:u udzielił głr.su P ad . ewskiemu, kfó- 
r y  w yg łos i ł  jedną z najświetniejszych  
m ów, jaką kiedykolwiek w Radzie s ły ­
szane. P aj.kłowan e podziału Judu pol­
skiego na Śląsku Ciesz, między Czechy  
a Polskę porów nał do sądu Salomona.

u n i a  m ow a Paderewskiego*

Przechodząc do strony ekonomicznej,
Padirewski przytoczył cyfry z księgi, któ­
rej au tp ra  — m ówi prem jer — wszyscy 
dobrze znamy, i cenim y. „Możliwe, że 
p. Benesz, który w ygłasza wątpliwości 
wobec autorów  w ytraw nych, przez de­
legatów  polskich i tym razem  tak po­
stąpi. Autorem, którego tym razem niojm) 
na  myśli, jest p. Masaryk". —  Mowa Pa­
derewskiego zadecydowała ostatecznie na 
korzyść Polski.

Wołyń chce należeć do Polski.
Delegacja W'olynia u Naczelnika Państwa

Telegram własny ,.Kurjera Częstochowskiego".

W ARSZAW A. 30.9 W sobotę aby uzyskać zaufanie całej ludnoś 
godz 12 w południe Naczelnik ci bez różnicy wyznania i narod0/ j • t, i i 7" , . . n jz iu a u ia  i uaruU O

panstvva przyjął delegację ludową wosci. Poruszono też sprawę roz- 
powiatu kozielskiego, łuckiego i wiązania sprawy rolnej na * W n. 
włodzimierskiego, którzy prosili łyniu i pomocy w odbudowie k r a  
o najprędsze włączenie W ołynia ju. Naczelnik przyjął delegacie 
do 1 anstvta polskiego, oiaz o zmia serdecznie. ' ^
nę administracji w tym kierunku

i®c*Ssk& ©trzyma Ienf kołłopk, skórę
s żywność.

W ARSZAWA 30 9 M inwyjum  hanj ska polskie, pragnie nawiązać stosunki
‘ Odwiedź ł p. Karol Spahde z misj, handlowe i wymianę to«paru z Polska,

otewslrie;, która J>awi w Warszawie Za produkiy naftowe, włókniste i ralan-
oswiadezy^ t e  rząd łotewski wobec oc*e terje otrzymać możemy z Łotwy: lea ko
kiwanego zajęcia Dzwinska przez woj- nopie, skórę i środki żywnościowe.

Nowy gabinet czeski.
PRAG A. Krążą pogłoski, że hda dzieii wnętrznych obojranie w nowym gabine- 

będzle utworzony nowy gabinet na czele cie Kramarz, 
którego stauia Be cos?. T ekę spraw we-

^ w y i t z e n i e  z a r o b k ó w
g ó r n ik o m  n ie m ie c k im .

« KATOWICE. Biuro W olf/a  informuje 
tj ^ piątek 26 hm. po południu odbędą 

w Eszen uktady między związkami

przemysłowców i robotników w sprawie
nsf ii te ("zn r»*ri m./vAni  •_ ...ł^nA lrl

/ -.ant*, u
wzmoże się produkcja w górnictwie

_ psiskie.
WARsZAWA dO.^— K'UBU'ikat sAabu

geueralnegu donosi:
Front litewsko-białoruski:
Po dwudniowych ciężkich walkach 

wejska nasze, wspierane przez czołgi, 
wyparły przeciwnika z fortyfikacji Dźwiń 
ska, położouych na południowym brzegu 
Dźwiny.

Wzięto 700 jeńców, 6 karabinów ina- 
S'.ynewych i dużo różnego materjalu wo­
jennego.

N.i wschód o'd kanału jBerezyńskiego  
oddziały nasze zajęły miasteczso L ipei.  
Na zachód od Petrykowa toczą się silne 
walki na odcinku Nowość iółki, Babrooice 
G&licka Rudnia.

Odd?iały nasze czasowo zmuszone poi  
naciskiem przeważających sił do cofnię­
cia się, po podejściu rezerw kontratakiem 
od.-.yskały utracone pozycje, biorąc kilku 
dziesięciu jeńców i 4 karabiny maszy­
nowe.
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DZIEŃ POLITYCZNY.
J a k  w y g l ą d a j ą  d u e n n b l  

b o l s z e w i c k i e .

L e żą  przed  nami  d zi enn ik i  b o l s z e w i ­
c k i e — bag na  myńli  ch oro b l iw yc h  mó zg ów  
— pisze  „Kurjer  Z » g ł . “ —  C ie m n o s a w o  
w e g o  koloru niewielki e  te  p łach ty  pod­
p i s y w a n e  przez  o s ł a w i o n e g o  komisarza  
do  spraw pol sk ich  L e s z c z y ń s k i e g o  są  d o ­
wodem zac i ekło śc i  anarch is tyczne j ,  buty  
i pewnoś c i  s i eb i e  w ob ec  c a ł e g o  świa ta .  
Zion ie  z nich n i e na w i ś ć  do Pol sk i  do jej  
idea łów c h r z e śc i ja ń sk i c h ,  do jej p a l r j i -  
iyzmu.

W  jednym  z n u me ró w  „Miota'1 zaraz  
r.a pi erwsze j  s t ronicy czy tamy  o d e z w o :  
K o m u n i ś c i — polacy!  H u la  j e szcze  kon&lja 
i urżuazyj . ia  w Po l sce!  N  ed a i e s i in  j e d ­
nak j e s t  cLień zap ła ty  za zbrodn ie  wy* 
z y sk iwacz j !

Dalej  na w o łu je  o d e . w a ,  by w s t ępo  
wano  na pol ski e  kursy  cz erw ony ch  do  
wódc  k tórzy  m as y  po p ro w a d zą  do 
w i l k i .  P i e r w s z y  taki  za s t ęp  juz  opuś . i ł  
kursy i w y r u s z y ł  na front.  W a r t y k u ­
łach  . 'S ło n y ch  rządy  koa l i c j i  n a zy w a  
kliką r< oojnit iów,  w iesza  s i ę  psy  na 
Locja i s t ow n i e m ie ck ic h ,  so c j a l - s p rze da w-  
c 7yków,

Głaszcze  s i ę  je dnocz i  śn ie  masy  r o b o ­
tnicze,  obi ecu jąc  im  złote  góry.  P i l s k i c h  
d z i a ł a c z y  ;*!< ks .  L u to s ł aw sk i  na zyw a  s'e  
ł i ersztami  czarnej  só tni ,  w śc i e k a  s ię na 
Se jm ,  a j edn ocz eś n i e  naturalnie  p o d n o ó  
b a łw o c h w a lc a )  p o r /ą ć k i  bo l s zewick i e ,  i* 
cśeały, dą żen ia— w - . y s t k o  co -zdi ła ł  T r o ­
cki w  R  j i  uczynić.

Spisek litewsko-niemlecki 
przeciw Polsce.

. N a s z  k r a j “ org an  l t w i . y  w W i ł n e ,  
na s t an o w i sk u  federacj i  Po l sk i  z L i t w ą ,  
a w ięc nie podejrzany  o  „Biowiins tyczue"  
wz g l ą d em  ruchu  h t e w s s i e ą o  uprzed zen ia  
tak p i s z e  o ob ecnych  g w a ł t ac h  i intrygach  
l i tewsk ie j  „ l a r y b j “

D z i ś  dodać wyp ad a ,  że j ak imiko lwiek  
l o ra m i  p o t o c z ą  aie da ls ze  w yp ad k i ,  p r z e ­
s ta l i śmy  s i ę  łu d S ć ,  i i  ko nf . ik t  t arybsko-  
polski zdo ła  s ą  za ła twić  polubownie.  
Z b r c d u ic ;a  po l i t yk a  ar.typoTśka Taryby  
w s ł ć i U j e  wyr aź n ie ,  w czy im in teres ie  
dzi thi ją  w r o g o w i e  l u d u  l i t ew sk ie go -  
Stwierdzony  w po tyczkach  udział  N i e m ­
ców j o  s t ro me  l i tewsk ie j  p ro w ad z i  ra s  
do źródła  całej  tej potwornej  machinacj i ,  
j a k ą  do k o ny w a  na mł odym o i g a n i z r a i e  
pa ń s t w ow y m  L i tw y  g & u ć  sam ozwańców  
opierająca s ię na  ni emieck ich  bagnetach.  
Na jwiększy  w ró g  odrodzonej P o l s k i  sprzy-  
si s i ę  pr zec iw  na m na  śmierć  i życie  
i do zr ea l i z ow an ia  s w y c h  n i ecnych  pla­

nów ł ż y w a  n i epocz y t a lny ch  p o l i t y k ó w  
„Taryby“ . Ł p i s e k  n i tmiecko -bo l s ;  ew icki ,  
o k tórym p i s a l ś m y  n iedawno ,  ma  swą  
nieodrodną  inkarnację  w postac i  spi. ku 
niemiecko  - l a r y b s k i e g o ,  s k i e r o w a n e g o  
przeciw Po lsce .

Wyp adk i ,  j sk i cb  będz iemy  jnż w k r ó b e  
p ra w do po dob n i e  św ia d k a m i ,  c i ł k o w i f ą

Maż dwóch żon.
9) P O W I E Ś Ć

pn ez K. hi

P  Z E K Ł A D  Z FRANCUSKIEGO.

( D a l s z y  C i ą n ) .

— Posiadając 6 0  tysięcy rocznego do ­
chodu i piękną posiad łość  vr bngnien, 
był radcą m agistratu , w nadziei pozo­
stania kiedyś rządcą prow incji czyi'- mc" 
irem a  przynajm niej pierwszym  pom ocni­
kiem, aby tym sposobem  silną ręką po- 
chwycić sprawy swoje przem ysłow i.

Z tego  widać, że nie bydo najm niejsze­
go podobieństw a między tapicerem zwy­
czajnym a  dum nym , przem yślnyin w 
przyszłości Merem.

Lebel G erard  rozpoczął rozm ow ę w 
tym .am /m  guście jak Meyer, po przywi­
tania. b  wiem, zapytał:

— Panic H rab io  czy jestem pierw­
szym ?

— Jesteś pan ’drugim  z koka, odparł 
śm iejąc się, aie straciłeś pan tytko na 
czasie nk .clącej.

— Któż arię uprzedził?
— N asz przyjaciel Meyer, był przed 

pięciu m inutam i... Zapew ne minęliście 
sćę panowie przy sztachetach.

t.cbel-G erard zrobił minę pogardliw ą.
- Dawid Meyer, rzekł, jest elegancki

KURJ ER CZĘSTOBOWSKÓ

s w ą  odp ow ie d z i a ł nc śe ią  snadną  n,i barki  
spr zed ajoych  pol i tyków „Tary b y ‘ , k ióra  
p r o w i d z i  lud l i t ewsk i  rm zguby i tło 
rzucenia  g o  w n iewo lę  moskiewska - m e  
mieckiecki e j  przemocy. . ,

Ca obiecują min. aprowizacji?

M inister aprow izacji Minkiewicz, jak 
do n o si „Przegląd W ieczorny", uJ.nośnue 
obecnej sytuacji oświadczył delegatowi 
redakcji co następują:

O becne braki aprow izacyjne, to braki 
chwilowe, które będą niebawem  w yrów ­
nane. Sytuacja obecna jest lepsza, niż 
b y ła  kiedykolwiek podczas wojny. Sy­
tuacja kredytow a jest bez porów nania 
łatwiejsza. Żywności .jest dosyć. W  cią­
gu  11 miesięcy, tj. o d  chwili objęcia w ła­
dzy w kraju  przez rząd polski, nie do­
starczono wydziałowi tyłku 5 proc. tego 
0 0 ' dostać  powinien.

Mamy w Poznańskiem . wskazuje da­
lej m in. M.. 15 tys. w agonów  wy m łóco­
nego zboża. Należy się spodziewać, że 
zboże to niebawem nadejdzie.

Podw yżka ceny zboża niewątpliwie do ­
sięgnie 50 proc.

Wyjechali! już delegaci na Ukrainę, A- 
m eryka zaś przyobiecała pom oc żyw no­
ściową. N adzieja otrzym ania cukru wzro­
sła . 500 w agonów , które otrzym aliśm y z 
Poznańskiego pozwolą na wydzielenie ra ­
cji zm niejszonych (na rację dotychcza­
sow ą potrzeba 1.006 w agonów  m esięcz- 
nie nie licząc zapotrzebow ania kresów ).. 
Pozatem  nadejść ma kilkaset w agonów  
cukru  z Jawy (ten ostatni przybył już 
d o  E uropy). G orzej jest z tłuszczam i 
zamówiliśmy spore ich ilości w Amery­
ce i p o  załatw ieniu spraw y pożyczki, o- 
trzym am y je niebawem.

Słowem m in. Minkiewicz przyobiecuje 
rychłe przezwyciężenie obecnego kryzy­
su żywnościowego.

Czekajmy, a dow iem y się ile praw dy 
było  w  słow ach p. m inistra.

Okoń contro Dąbal, Dąbai hej - że
na Okurial

W  „ L i b u u m  V e i o “ c z y t a m y  p o w a ż ­
n e  d o w c i p n e  uwagi. -  S i e d z i e l i  przy  
s o b i e  w  S e j m i e  o pa rc i  z g o d n i e  ra m i ę  
o  r a m i ę ,  j a k o  t e  g o ł ą b e c z k i  na  g a lą  
z e c z c e .  R a z e m  zrywa l i  s e  z n n o i s c ,  
r a z e m  z a c i s k a l i  p i ę ś c i e .  r a z e m  z a p e ­
r z e n i  w r z e s z c z e l i  r a z e m  s iada l i ,  r a z e m  
g ło so w a l i ,  r a z e m  s?Ii na  rauty z a m k o ­
w e. r a z e m  c h a d z a l i  „na  werdtby '*  w  

s t o l i c y .  Byl i  j a k o  t e n  K a s t o r  i Pal lux,  
j a k o  Ore f cu  & i P y l a d e s  a  s t a n o w c z o  
j a k o  R o b e r t  i Ber trand . .

T e r a z  są  jak p i e s  z  k o t e m  Z e r w a ­
li z e  s o b ą  w s z e l k i e  s t o s u n k i  p r e z y d e n t  
W i l s o n  i c o l o n e l  H o u s e .  D l a c z e g o  n i e  
m ie l i  z e r w a ć  z e  s o b ą  O k o ń  z  D ą b a l e m ?  
T y l k o  ż e  D i u s k o r o w i e  a m e r y k a ń s c y  u-  
cz y n i l i  t o  W n o r m a l n e j  f o r m i e ,  a O k o ń  
z  D ą b a l e m  s k a c z ą  s o b i e  d o  ł b ó w  r o z ­
w i c h r z o n y c h  i „ w i e s z a j ą  na s o b i e  p s y “ 
N a  w i e c a c h  r e l a c y j n y c h  w T a r n o b r z e ­
gu  j e d n e g o  driia s k ł a d a  p o d  pomniki em*  
G ł o w a c k i e g o  s w o j e  s p r a w o z  tan i e  p o

chłopak, jednak  tak jest lekkomyślny, 
że niepodobna rachow ać wcale na niego. 
Człowiek ubiegający się za przyjem no­
ściami i  bez na.eżytej moralności, nic 
przedstaw ia żadnej gw arancji. Ludzie 
dobrze powiadom ieni utrzym ują, że żo ­
nę uczynił nieszczęśliwą i że zrujnow ały 
g o  kobietki. Czyż zatem znalazł co dCa 
pana?

— Bezwątpienia, odpow iedział Paweł 
i znaleziona przez niego osoba dość nu 
się podoba...

•— To mię dziwi. -
D laczego? Dawid Meyer rzeczywi­

ście m a roz.iczne stosunki.
•— Zgadzam  się, ale te ograniczają snę 

do znajomości1 takich kobiet z któremu 
ż-FC  się, n iepodobna... W reszcie m ało 
nuę to  obchodzi, czy mu się pow iodło  
lub nic... 1 ,

JaktO'.-' Jakto? zawoła! Paw eł śmie­
jąc s:ę. 1 rzeoiwme to bardzo wiele zna­
czy. , .

— Jesteś w błędzie hrabio, zawó-łał 
przemysł.)w:eć. Ponieważ osoba przed­
staw iona przez niego nie może ró w n ać  
kię z moją.

— Ba! A j - żel: to istotna perła?
— M oja jest brylantem . Niech pan 

h rab ia  osądzi sam : Lat szesnaście, sa­
m a niew inność t wykształcenie świetne, 
milljon pięć k ro c ; sto tysięcy zaraz a w 
przyszłości dw a mitjony, p 0 śmierci ojca 
— który strasznie je, ^p-ije o lb rzy m io  i 
doktorzy przepow iadają m u atak  apo- 
plektyczny,

W yrecytowawszy wszystko jednym

Dnia 1 paź T ł u m i k a  P 319 roku.... - — . . ...    *      , -

s e l s k i e  o k o n i o w a l y  D ą b  I d r u g i e g o  
dnia  d ą b a l o w a t y  O k o ń .  1 oba j  b a w ią  
s ł u c h a c z ó w  o p o w i a d a n i a m i  o ł o ł r o s t w a c h  
W z a je m n y c h . ,  T a r n o b r z e z a n i e  m a j ą  z  
l e g o  d u ż e  g a u d j u m  a l e  a u to r y t e t  S e j m u  
S u w e r e n n e g o  na  tern o c z y w i ś c i e  m e  
z y s k u j e  S ą d z ą c  z  l e g a  c o  o p o w i a d a j ą  
o  s o b i e  O k o ń  i Dąbal obaj  kw a l i f iku ją  
s ę  n i e  t y l e  d o  S ^ u n u  K o n s t y t u c y j n  g o  
i l e  d o  kr ymina łu  Im) na ga l ery .

J a k  d łu g o  b ę d ą  jt s z c z e  z a s  a d a ly  
w S e j m i e  tego  c h o w u  s w o j s k i e g o  c z y ­
s t o  b o l s z e w i c k i e  o b w i e s i e ?

C z y  n i e  by łb y  już c z a s  po  u c h y e n i u  
n i e t y k a l n o ś c i  p ó s  Jskiej z a m k n ą ć  ty ch  
d w ó c h  s z u b i e n i c z n i k ó w  p o d  k l u c z  o  

n i e b i e  i w o d z i e  i z  c h ł o s t ą  raz  w  t y ­
g o d n i u  t. ,. w  s o b o t ę  w i e c z o r e m .

K R O N I K  A .
Od R ed a k c j i .
W «! wc*or»jS',vra , K u r e r « ; ‘ zatni 4- 

r i b ś i i y  o r y g u i l n ą  i o r c rpo d m ej ę  z Pa-  
r>ua pi ór a  j>. K. S t r u u m r z e w ^ k i e g o .  —  
D is iejszy artykuł  wstępny t b  „ K u r j e r * "  
p t  „ N a s z e  z g r y z o t y "  n a p i - a ł  Z y g m u n t  W  a 
s i ł e w s k ' ,  - /nai toin. ty p u b l i c y s t a  i r e d a k t o r  
n a c z e l n y  , . Ga z e t y  W a r s z a w s k i e j *1

Z  k o ś c i ó ł k a  i m  M  r  j i .
N a bo że ń s t w o  Róża ńco we  w Koś nó lka  

im. Marji ,  odp raw iać  s i ę  będzie  przek c a ­
ły pezdraermk o g.  0  pp.

k  © o z n ś c o .
W  pi ź d /ń r . i i k u  i l i st  p a d z i e - przypada  

k i l k a  dla nas drogich rocznie  i nióktóre  
po iaz p i e r w s z y  f ę d ą  o b c h o d z o n e  w wol  
nej P o l s c e

W październiku 10 rocznicy b itwy  pod  
M  u-iejo *■ cami w r. 1794, t egoż  dnia r o ­
czni a U n j i  Horodc-lsfciej pod H  rodłem,  
5 -g o  rocznica zgonu T. Ko śc io - zk i ,  18-go 

smif rei przez za toni ęc i e  w  rzecze  E b m e  
B !ałej pod L p s k i f t n  księcia Józt-fa tia 
t o w s k i e g o  i na jw aż n ie j s za  w dmu ż 9  l i ­
s topada ro tzu i ca  pow s tan i a  l i s topadowe­
go  w r. 1830

E c h a  z  R a d y  m i e j s k i e j .
Na pon iedz ia l z  >wera posi e i z emu R a ­

d y  rc i i j sk ie j  ny l i śmy  świadkatu i  n iezbyt
p o w a żn e g o  -zachowania. siij n iek tóry  b
radnych.  Oto  p od o /a s  w yb oru  przez akia  
rnację j edne j  z ważn ie j s zych  komisji ,  ra­
dni żar towa l i  do l e g o  s topnia,  iż prze* od  
niczi iry n usiał  im s łuszni e  zwracać  uw a­

g ę .  Zdaje się,  że narady wybrańców mia­
sta nad losami  t egoż  są zbyt  w ażn e  1 nie  
zas ługują  na i a k i e  t raktowan ie .  Jak ie  
; resztą wrażenie  rdoos i  galer .* ,  która na  
iv s zjktko  patrzy?

H a l l e r c z y c y  i r c c z n t e a  Ko­
ś c iu s z k i .

\V dniu )5 paździ ern ik* w y pa d a  rocz ­
nic* zgonu Kościuszkę  H a l l er czy cy  krzą-  
Ir. ą  s i ę  ł - t ło urządzenia w ie lk i e j  uroczy
puści,  w której zap ew ne  » e ź i i i 3 udział  

i miasto, *

tchem, G erard  umilkł aby spocząć, a 
następnie d o d a ł tonem  zwyciężcy:

Fan hrabia raczy zważyć, że arty­
kuł proponow any przez Dawida, u wiie- 

mn.ej posjjiiia wartościowych w arun­
ków.

R a c z y w s .ie  artykuł proponow any 
przez Dawida, pod wielu w zględam i da- 
.. k i mniejszej jest wartości, ale posiada 
jed n ak _ przyfnjot nieoceniony...

lap icer zdaw ał się być zdziwionym.
— Nieoceniony;! szepnął. Jaki?

- Taki, żc nie m a żadnej rodźmy a 
pan, im owiłeś m i podobn  o oi ó jcu .

Api upiek ty ku, panie hrabio, zawo­
łał z żywością Label-G erard. Szyja w 
ram ionach, czerwony jak rak  po. ugoto­
waniu. Biorę na siebie, że nie zabawi z 
nami długo . To bardzo dzielny człowiek, 
"ain hrabia będzie ło n  tent ze mnie.

— A czy w kontrakcie ślubnym  zarę- 
czy, że umrze w danym  term inie?
_ M ógłbym  to  zagw arantow ać, wy­
bełkotał tapicer, a  widząc uśmiech pana 
de Naucey, w ykrzyknął: Ależ pan hra­
bia żartuje. Kiedy zobaczy M ałgorzatę 
nie będzie żartow ał i m ałżeństw o dla pie­
niędzy zamieni się w m ałżeństw o z mi­
łości. *

— M łoda dziewczyna ma na imię Mał­
gorzata?

— lak,  panie hrabio, imię to jest ary­
stokratyczne, nie praw d aż? Dziecko to 
daleko dystyngow alisze od imienia. Znam  
je dobrze. Jej ojciec jest moim sąsiadem . 
Kiedy interesu pozw olą mi na przepę­
dzenie kilku chwil w Enghien, gdzie

2

Z  D N I A
P i e r a s z y  p a ź d z i e r n i k a .

Już dzień pierwszy października/  
Miesiąc mija za miesiącem 
i za dzionkiem dzień umyka,  
a my bieeni z sercem drżącem,  
tuóre jątrzy się i boli,  
wciąż cżekamydepsze j  doli.

Aurn figle nam wypłat >. 
trochę zimy, trocnę lata,

Aura wciąż s ię nami bawi,  
raz języczek nam wystawi ,  
a raz wtóry się zaśmieje.
Zaś my mamy wciąż na Względzie  
i żywimy cne nadzieje,  
ze  runi kiedyś lepiej będzie! . .

Z. O. 
....

Z  . u c h u  v a y d a v g i t i c x u Q O
( O )  Na półkach ksi ęgarsk ich  czę->t>- 

r h j w s k i c h  uzazał i )  aij  n i edawno novra w?  
d a w n e t w o  m e | s c o  ve,  a m i m  > v: :ia 3  ak  
towy  o oraz draraa tyc iav  z życia ludu wiej  
aąi*-g o  pt. , L i d  iw iec"  , yió a R. W iąc la -  

ego .  Dra mat  r o z g r f  va s i ę  w poiząr,  
kach św ia t o w ej  wojny,  t> znaczy w okra  
sie,  k i eJy  lud i w ie ś  p i l i k a  w K i i ^ r e -  
s i w c e  spo tka l i  s i ę  ze  s ł owy:  „ W o l a *  
Polska" .  Sztuka  j e s t  p m i  w jązy<u  lu ­
dowym i jert  nader j t ż ą i i i y m  n a b y t ­
k i em dla t ea tr zyk ów  wł ośc ia ńsk i  -,U. Zaś  
uuioro  wi za te i u tw ór  pięknie  u i p i s m y  
i obmy ś l an y  na ieżą  s ię s ł o wa  uznania

P r z e d s t a w i e n i e  d z i e c i ę c e .
Odegran e  w sob ot ę  prze t sin w.euie  

dzi ec i  dla d z i .u i  wzbudz i ł o  ż yw e  z . i i t e -  
i e o o w a n ie  w s r ó l  r n i l e g )  i dużego  ś w i i t f  
ka.  Nic wią : d a  wnego,  i ; zebrało  s ą *.v 
sal i  t ea tru  „Polonia* wie le  p ub l i czność .  
Dziec iaki  odegra ły  dwual t tową  Konaedyjką 
„Eieganr'ki  Karo l ek"  i s z t u tz k ę  w j e d n y m  
akcie:  „W yl a ta  s ł ów k o  wróble-n,  a po w ra  
co w ,Jem".  Prócz tago  produkc je  taaecz  
ne, śp i e wy ,  ż y w e  obrazy  etc.

Program był odegrany z w o -w ą  i pr t -  
w d j i w ą  dziec iącią szczerością ,  a najlepiej  
tb y b a  zrobimy,  j a ż t l i  w sz y s t k im  w y k o ­
nawcom p r i y ł i a ś u i e m y  z zap ytan iem,  czy  
długa  będziemy musie l i  c z o ia ć  na drugi  
lak miły wiec óf .

Kursy przemysłowe.
T..W. przoan. tao.  w vv.tr— <rm (ul.

Taruka 1) o tw iera  dniu i  p ttźdzrer#Wa
l O a i o  miesięczne kursy di»  in s t ruktorek  
przemys łu  ludow ego  (UactWo,  czapu ic two
k o r ę a k s r s t w o ,  h<<foiarstwo, k w ia c ia r s tw o
i p l e f i onkars two) .

Z s p i s y  ka nd ydatek  przy jmuje  kancc-  
1 rjo kursów gmac b  proemys łu  l u d o w e g o  
T a m k a  1, codzi ean ia  od godz.  10 —3-ej  
po południu.

Poż ąd any  j e s t  z powodu ogran i czo ne j  
l i czby miejsc ,  wcześn ie j szy  zap i 3 kandy  
d a je k  —  p ie rw sz e ńs tw o  mają Kandy dc t l i  
ze wsi.

Wytn g a n e  j e s t  c z t e r o k l a s o w e  w y k ­
sz ta ł cen i e .  Kandydatk i  z ma  e js zem
wy ksz ta ł cen i em mogą  być przy ję to  jako
wo lne  s łuchaczk i  dop iero  po 10 paźds i er
o-jka. Opłata mie s i ęczna  za na uk ę  50

m ain zaszczyt być radcą mimicy palnym, 
gdzie m ogę powiedzieć śm iało posiadam  
pięknej architektury pałacyk w guście 
średniowiecznym , ob iaduję w  M o n tm o  I 
rency, u m ego przyjaciela. M oglibyśm y ] 
tam pojechać niby tak z ciekawości. Tam 
d la  pana w yśm ienita znajduje się piw- I 
niczka. O pan B ouchard znany z gustu .

— B ouchard? zaw ołał Nancey, ależ to 
nazwisko w M ontm orency jest’ patrynr- \\ 
chał nem.

- Rzeczywiście, to zawdzięcza on , 
swojej m anji.

— Jakiej m anji?
•— Zaraz będę miał honor wy Iłu ma- I 

czyć to panu hrabiem u.
— T rzeba panu wiedzie, że mnie to 

m ało  obchodzi.
— Za pozwoleniem . Bouchard był 

istotnie korkarzem, i na korkach wda- j 
śnie zrobił miljony. A ponieważ udało  i 
m u się kupić M ontm orency, zawróciło 
m u to głow ę. C hciał gw ałtem  wmówlić I 
w' siebie, że należy d o  tej starożytnej ro- 
dżiny i że pochodzi choćby z jakiej bar­
dzo  pobocznej gałęz i potom ków...

- -  M anja rzeczywista.
— Z robił też co chciał, odnalazłszy 

tak zwanych archiw istów  pałeografjT 
którzy m u sporządzili genealogiczne drzf 1 
wo, n iepodobna przecież było odnaleźć 
ojca owej nowej prozarpji, gdyż 
ojciec naszego arystokraty  świeżo up^- 
czesnego był korzeńniikian w  Petite VilR-

(d. c. n.)

i-*
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^ g i ^ g i s t i s t i s i i s i i s i i . i i i s n ^ i i s i t r i i s i s s i i g g
«  CZĘSTOCHOWA ul.  P a n n y  StSar|i 27 . «

s  „ O R I S T M L ^  (dawniej W, J a c k o w s k i )  “
I I  U ł  śc ic i e le  F. D Z I A Ł A C H  i C. ŚMIG IELSK I '
2  j y y o  Y w  S W O ’M  r o d z a j u  L O K A L  2

|  Cukiernia ś Restauracja §
gffl K oncerty  o k ie s t ry  sm yczkowej codziennie od godz. 5. — Wyborowe naco je .  — RH 
JyJ Z n ako m ita  k u c h n ia  pod kierunkiem  ru  ynow anego kuchm is t rza .  — Wódki, ko- 
HKi niaki, 1 k ie ry  i w iaa  w przednich ga tunkach .  Kia

Doskon .łe ob iady  od 12-ej do 4-ej po poł, Ś n iadan ia  i ko iac je  a  la ca r te  U

D E i ¥  y i i O K O W A i i E .  -

,c»., j o pew nyrn \ -  asie uczenice, z..leżnie 
N zdolności, t>ędą otrzymzwaiy zapłatę.

Z f a b r y  ki „ K H e ta fu r g ja " .
Fa t i r jk i  od lewów i emaljrrnia „Me- 

Ulurgja" w Czost chowie od kuku dni 
Łostaia urucho mon a,  po gruutownem od- 
''ti leniu j j i przerób e technicznej.  —  
2 ; o-vi du toaku węg la  pracuje na r^zie 
’j iho gist  rma, ale w najbliższych d na ch  

f i<k oitin d-o l es iono,  ma również io*po-  
tJąć swą  pracci i etn&ijeróia. Przy fa 
bryce znaiai io wieiu rubotnikow z a ­
jęcie.

U r z ę d u  vwaifci z  l i c h w ą  n i c  
b ę d z i e .

Z z u p i i n i c  wiarog dncgi ź ó la do
r o j e  s-i; , ,R u r .  Fols&i , i -  U r  ąd  do 

l' a i i  i  iKhvtti btjiJsie niebac.ein z i i k v, i— 
k(»v> a o j .

W s z y s t k i e  s p r a w y ,  k t ó r e  dotycht za s  
1’J i y w ko i pe t en  J l  t e go  UrzeO.u,  pr ze j -  
fią do p io -u ta  ury. Niektóre dotychcza­
sowe z . r  ą C U e u i t t  Urztj.;-U b ę d ą  s a a s o w a n e  
hn i t  m i a s t  b ę d ą  ogl . j sz  jiM n o w e ,  v t y « u -  
fttne soli 11 zauscią cii . I .

Ł z .b t2  a rebotniczega-
W  n .edzk ię  o d b y ła  się w sali Straży 

Ogn-aowej' zebranie „Bezpartyjnych 
związków zaw. robotników  przem . bu- 
dow .anego.“ Porządek d,zlenny zapowia­
dał: 1) Nowy w ybór Zarządu, 2) U sta­
lenie wysokości funduszów  centrali w ar­
szawskiej i 3) Spraw a założenia koope­
ratywy.

D Legat g łów nego Zarządu odczytał 
ustawę Związków budow lanych i um o­
tywował ją, zaznaczając przy tein, że
związki m uszą być m iędzynarodow e, 
przyczem w yw iązała się szeroka dysku­
sja.' Przemawiali kolejno: poseł Zagórski, 
przedstawiciel związków P. P. S. i poseł 
Piekarski, który odpow iedział obu dele­
gatom’-

W ynikiem zebran ia było  to. że zgro- 
Uradżrn: oświadczyli, [± chcą Związków 
Polskich, u rńe m iędzynarodow ych, zaś 
funduszów  n a  . centralę w arszaw ską : 
pracę bolszewicką nie dadzą.

Przy pierwszym punkcie porządku 
dziennego' zebranie się rozw iązało.

H q i t a c i a  a  ® a m o c h o d y  wroj- 
^ k o w c .

P o t "  tds e  p< d powyższym
Plułem:

Z C ęstnchory  donos,:,a. że- funkcjo* 
• 'apus/e WyeUi&lu aprowissaeyjnegu, wy- 
*u&czen* do koutrolowani* młynów w po­
wiecie częs tochowskim,  otrsytnal' ed wła 
Uzy woj-k wej samochód w celu szybsze ­
go objazdu p o w i e r z o n y c h  pieczy młynów,  
iymcza&t m sini i i ttodeiu iyir- były rucwożo 

lie agitacyjne wezwania do służby folwar  
czej. Wezwania t<; wydane przez r.,dą de 
legatów alum y  v i j s i f e i e h  folwarków z 
pow k tu t zęstcebowskiegu na zebianie  
walne na uzieó 21 bi».

Narady w sprawie
aprowizacji.

W niedzielę o godz. 4 poi poł. w loka*- 
lu Stów. Rzęm .-Prżem. odby ło  się ze­
branie delegatów  cechów i około 30 sto­
warzyszeń m. Częstochow y z udziałem 
przcdstaw-cieU Rady- jm ejskj posła Za 
górskiego, w sprawie aprowizacji m. Czę­
stochowy. Zebraniu przewodniczył p. 
banek w asystencji pp- C hochoła, Socz­
ku, i M arkowskiego.

N a wstępie p.p. WięcławsRi i B raksa- 
toiT wystąpdi z propozycją zażądania, od 
Rady ni i oj s loie j by każdy mieszkaniec mia 
sta otrzym yw ał w okresie dw utygodnio­
wym 14 funtów chluba i 8 funtów  mąki. 
gatunek chleba był lepszy z mąki mielo­
nej na 80 proc., by kontrola nad m ły  na­
bił i preka: niami by ła fachow a i by skle­
py z chUbe.ni były czynne od rana do 
Wieczora.

Prezes Rady miejskiej^ dr. N ow ak i 
tudny Pruszkowski w obszernych prze­
mów leniach idimalowuui dzisiejszy stan 

• apmow’izacyjny całego kraju, zależność a- 
pf .wizacj: Częstochowy od stanu  kra­
ju. ,d dzisiejszej jego sytuacii politycz­
nej i społecznej. p rzedstaw ił obowiązu­
jący system aprowizacji na podstaw ie 
uchw ały Sejmu, i zobfazowa.i 4 syste­
my gospodark i kraju na polu aprow iza­
cji, system sekwestru, kontygentów, mo­
nopolu państw  w  ego, i w olnego handlu. 
O bydw aj mówcy w konkluzji zaznaczyli, 
że w obec braku wszelkiej w ładzy wyko­
nawczej, jedynie możliwym w praktyce 
jest tylko 'sy s tem  wounego handlu, jak­
kolwiek i ten system będzie m iał na ra­
żę dużo  ' uLrnuych stron, przy systemie 
tym n ależa łab o strzy ć  kary za wywoże­
nie zboża i m ąki zagranicę, aż do  kary 
śmierci włącznie.

Dr. N ow ak w skazał również na zao­
strzający się stosunek wsi do m iast i za­
znaczając, że m iasta znajdują się dziś 
na  łasce wsi i są pod grozą w ygłodze­
nia. .

W szyscy m ówcy popierali p ro jek t dr. 
N ow aka w ysłaniem  m em arja łu  w  spra­
wie zaprow adzenia w olnego handlu  zbo­
żem i mąką. do  M inisterstwa aprow iza­
cji i do  Sejmu, w ystąpieniu do Rady 
m iejskiej z prośbą’ o poparcie projektu 
i  zwrócenia snę z p ro śb ą  do obecnego 
p cs la  Zagórskiego, by osobiście spraw ę 
tę zreferow ał w W arszawie.
W niosek pierwotny, pp. W acław skiego  
,j B raksatora zebrani, uchwalili przesłać 
d o  Rady m iejskiej z tam, by Radia to, co 
jest w  jej mocy, w ykonała sama,' to zaś, 
co przekracza jej afrybucję, skierow ała 
do  W arszaw y, do M inisterstwa aprow i­
zacji.

N astępnie ip. Jastrzębski poruszył spra­
wę przem iału m ąki i kontroli m łynów . 
O bszernych wyjaśnień zebranym  udzie­
lił radny Smuga, który ośw iadczył że z 
dn. 1 Listopada spraw ę wypieku i sprze­
daży chleba obejm ą kooperatywy.

Z krytyką różnych czynności W ydzia­
łu aprow izacyjnego w ystąpił właściciel 
piekarni p. Chmielewski.

Ostatecznie po długiej dyskusji zebra­
ni zwrócili się z p ro śb ą  do  pp. dr. St. 
Nowaka, R. Pruszkowskiego, A. P leban- 
ka i D użyńskiego o w ypracow anie m ^  
m orjału  w  celu przesłania go do W ar­
szawy.

lltc»iyiKo C z^ fe ło c h o w a  m ia  
la  s ę d z i e g o  Lanrfaua.

Jak 8i<) okazuje me tylko Czysto, ho-  
, 1 a miała sw eg o  sędz iego Laiidaua,  ale  

braciszka jego, również sędziego ś ledrze-  
ro,  ma szczęście gościć w swych  mu 
r tch Sosnowiec .

Sędzia L an iau  w CzQHtochowie, wo- 
l e c  zwolnienia składów paskarskich i 
U o b i e g o  z powodu tego procesu pr«so- 
v.ego,  zmuszony był opuścić nasze miasto 
s sędz ia Landau w S - m o w c u  usiłuje gr.ę 
bić tamtejsze pismo „Glos Pra'.y1' organ 
N. Z. R., które zostało nawe t  w z wiąz 
tu ze sprawą tą zawieszone.

Przypuszczać należy,  i e  i s ę d d a  Lan­
dau sosnowiecki  równie jak i czQitouhow 
ski będzie zmuszony równie.?, emigrować  
w inne strony.

P o z n a ń o z y c y  i p s s k a r s t w o .
Na '/enraniu g m p y  poznańskiej stron  

n ctwa demokratyczno narodowego zapa* 
Ma uchwała,  aby wydawane  wyroki s ą ­
dowe na paskarzy były ogłaszane w prasie 
bez względu na zajmowane staneWisko  
przez skazanych.

Z P o r a ja .
Dnia 26 września r. b. został zatrzy­

many oddział  kopalni Tow.  B. Haulkc w 
Kamienicy Pi I■»kiej pod nazwą , He lena11 
z powodu wyczerpania się rady. Z górą  
150 lud ni zostałoby na bruku z t e g o  po- 
"Odn, gdyby  nie zaradność współczują  
rych niedolę Indzką osób. Z jednei stre-  
i y rady robotniczej i zarządu,  które s t a ­
rają się wydalonych rozmieścić ^  innych 
oddziałach, z drugiej niezmordowanego w,  
pracy spolecznaj,  dzielnego ekonomisty  
ks. Zygmunta Sędzimira,  obecnego posła 
do sejmu, który jakby na uratowania s y ­
tuacji sprowadził  w t y . h  diuach w ag oa  
przędzy bnweł  >ianej d> Kamieni  y P o l ­
skiej,  aby nie pozwol ć dłużej w nużącej  
bezczynceści  o c z e k i w  ć ś m e r ; i  głodowej  
najbardziej potrzebują y a  pracy i kawa ł ­
ka chleba.

N a wstępie przewodniczący odczytał 
list ław nika O dyńca, z p rośbą o zwol­
nienie go z pełnienia obowiązków.

S p r a w a  n i e w y j a ś n i o n a .
Przeprowadzona w sobotę w jednej z 

Miejscowych rest iuracj i  rewizja wykaza­
l i ,  że znajdo valo się U m ż e  145 funtów 
m esa wołowego ,  85 funtów, mięsa wie-  
przowegm 213 funtów fasoli  i d w a  worki  
ryżu. Ur ą i walki /. l ichwą do ktorego  
udaliśmy się,  nie może u razie o całej  
i-j sprawie w y df ć  swego  sądu i prowa­
dzi nadal s l e d . t v o .

OFIARY
n a  p o m o c  d l a  ś l ą z a k ó w .

(złożono w redukcji „Kurj-ra Częs to ­
c h o w s k i e g o ) ,

Aleks mdra 5d c h a b k a ,  Wacława Bł.i- 
żej zyk i Zygmut Mrchsisni z Kraepic aa 
Śląsk 39 iou. i 2 nr. zebrane z fantowej  
h terji urządzonej d:a dzieci.

— o  —

MAŁY FELJETOH. 
0 u c h c z a s u .

D u c e  CZfkoU.
Pisma drezdeńskie ogłaszają opis cha  

rakter /stycznei  sceny,  która rozegrała s ię  
w jednym z m asteczek ks ięs twa  Szleswik
Holstein.

W późnej popołudniowej  god - in ie  u 
1-karza dentysty zjawił  się Flar miej sco­
wych nieza'etuych socjal istów i ich za -  
I alony leander i zademonstrował  1 karzo- 
wi pi t ęznie spuchnięty polis eh i twarz,  
wykrzywioną g  yinasom o- t i e go ,  gwałto*  
wnego  cierpienia.

—  Panie doktorze,  cierpię jak potę­
pieniec,  a zo godzinę muszę na meetin-  
gu wygłosić referat w tak palącej s p r a ­
wie ośmiogodzinnego dma pracy.. .  W tym 
stanie,  w jakim znajduje się obecuie,  b y ­
łoby to niemożl iwością,  więc proszę pana 
o natych iastowe wyjęcie mi chorego  
zęba!

Lekarz z całym spokojem zbadał jamę  
ustną pacjenta i zakomunikował mu, opu 
Kując jes zcze  ras chory ząb:

—  Istotnie ząb ten trzeba usunąć.
Pacjent ,  uzbroiwszy się w męstwo

zamknął o zy i jęknął;
—  Tylko szybko,  panie doktorze. . .  Ten  

referat o c śmiogodzinnym dniu paacy —
Lekarz uśmiechnął  się z dyskretną i- 

ronją i spojrzawszy na zegarek,  powie-  
dzi ł  z ubolewaniem:

—  Bardzo mi przykro, że nie -mogę  
wyświadczyć  panu tej drobnej przysługi ,  
gdyż nie chrFIbym obrażać pańskich tak 
wzniosłych id ea łó w . .  Ja idę także z d u ­
chem czasu...  Właśnie  w tej chwili ,  pa­
trząc na zegarek skonstantowałem,  że 
mój ośmiogodzinny dzień pracy skończył  
nię. Ponieważ nie muszę pana przekony­
wać o kon ecznoś i ośmiogodzinnego dnia  
pracy,  uprzejmie p. proszę o prze trzyma­
nie bólu zęba do rana i o pota tygawanie  
się do mnie jutro rano. . .

Z tymi s łowy wyrafinowanej  i de l i ­
katną ironją zabarwionej uprzejmości  le­
karz odprowadzi ł  t rwającego w osłupie­
niu pacjenta do drzW'.,.

.R o z p o w s z e c h n ia jc ie
„Kiirjer Częstochowski.

U chw alono przyjąć rezygnację ł. O- 
dyńca z dn . 1 października do wiado­
mości i udzielić mu absołu torjum  po

sporządzeniu  inw entarza t bilansu wydz. 
aprow .

N astępnie Rada przystąp iła  d o  wy­
boru 6 członków  Komisji aprow . i 6 za­
stępców ; uchwaliwszy na w niosek Ma­
gistratu  specjalne djety do wysokości 
50 mk. dziennie. W ybór członków  odło­
żono.

N a  skutek listu  Inspektora Skarb. Ra­
da w ybrała  4 członków do Komisji pod- 
d la  przeprow adzenia w ym iaru podatku 
m ieszkaniow ego w Częstochow ie. W y­
brano pp. Fioenesa, Neufelda, Federm a- 
na i M arkowskiego, na zastępców  A. 
Kanczewskiego, A. Świeżego, K. Pietrzy­
kowskiego i D. Landaua.

N agły  w niosek M agistratu o upow a­
żnienie M agistratu  do  nabycia posesji 
nr. hyp. 1476 na Zaw odziu za sum ę 
15000 m rk., k tóra m a być przeznaczona 
po dokonaniu  potrzebnych przeróbek i 
wykończeniu go, na szkoły początkowe.

N agły  wniosek M agistratu o przyzna­
nie 448500 mrk. na  przeprow adzenie u- 
licy na Podkulu  od przedłużenia ulicy 
ks. Kordeckiego do szosy Herbskiej zo- 

■ sta ł przesłany do  del. ro b ó t publ.
N astępnie r. G oldstein i tow. zgłosili 

nagły wniosek,, by sam ochody, które kur­
su ją  między C zęstochow ą a  P raszką i 
W ieluniem  pobierały po trzy m arki od 
biletu jazdy na rzecz m iasta. W niosek 
został przyjęty.

Radny Federm an i tow. zgłosili' inter­
pelację tej treści: ,,W  G ońcu C zęst." o- 

, raz „K urjerze C zęst." ukazało  się ogło­
szenie M agistratu o poszukiw aniu urzęd­
ników- biurow ych. O głoszenia różnej tre­
ści podaw ał M agistrat również do żydjow 
skiej gazety „C zenstochow er T ageb lat"  
w polskim języku, przyczem tym razem 
M agistrat gazetę żydow ską pom inął.

. W obec tego niżej podpisani radni in­
terpelują: D laczego M agistrat umiesz­
czając rzeczone ogłoszenie w  obydw u pir 
sm ach polskich, om inął umieszczenie ta­
kowego w  gazecie żydow skiej?"

O dczytana została  interpelacja r. Mi- 
siorowskiego i tow. w sprawie używ ania 
sam ochodu przez kontrolera m łynów  w 
czasie pełnienia sw,ych obowiązków, do 
żby folwarcznej.
rozw ożenia wezwań agitacyjnych do słu-

N astępnie R ada przystąp iła  do  roz­
patryw ania budżetu do  D ziału  A., przy­
czem wszystkie punkty tego działu, przy­
jęła, w  następującej w ysokości: Pensje 
urzędników  i służby niższej' 412140 mk. 
sekretarja Rady i stenografistka 5000 m. 
z i  godziny pozabiurow e 1500 mk., bez­
p ła tn a  pom oc lekarska d la  urzędników  
18000 mrk., em erytury 924,55. udział 
Częstochow y w Związku m iast 2275 m.. 
koszty reprezentacji i podróży i 3000 m. 
porta  i depesze 1000 mk., czasopism a t 
podręczniki 1000 mk., ogłoszenia 3000m. 
druki i m aterjały kancelaryjne 12000 m. 
drobne wydatki gospodarcze 2000 mrk.,, 
koszty sądow e i obrona p raw na 8000 m. 
O gólna sum a budżetu działu A. Zarząd' 
ogólny w ynosi mrk. 575589.

Ż y c i e  k ? a ju «
B o g a t a  ź e b  a c z k a !
Pr/.ed kilżu <in arni w zakrystji  koś­

cioła św. Krsyża w Kielcach zatrzymano  
pewną kob etę,  z wyglądu żebraczkę,  po­
dejrzewając ją o zamiar dokonania kra»  
cn ie iy .  Kobietę odprowadzono do biura 
poliej'.

Pr oprowadzona przy niej rewizja  
duła wyniki nad* wy-zejne,  znaleziono  
bowiem 1550 rb. w Hicie ,  75 rb. w sta­
rych monetach złotych,  350  rb. w sreb­
rne, oraz znaczną sumę w banknotach.  
Obaer.ie prowadzone j e s t p l a d z t w o  celem  
ustalenia źródła, skąd pieaiądie te po 
chodzą.

IS-s szewcy.
Kom tet pomocy doraźny dla Ś ląska  

w K eloauh zvvra al s ię  ko ejao do ki lku  
szewców z propozycją podjęcia się pod-  
zelowsnia obuwia  przebywającym w  
Kielcach uchodź', om śląskim,  lecz żaden  
z nich nie chciał  się t ego podjąć,  wobec  
czego  komitet  zmuszony był oddać tę 
robotę żydom.

Dezerterzy.
Ogólne zgorszenie wśród włości ań-  

stWa o k d i c  Łączny,  wywołuje be zc zy n ­
ność v ładz,  które nie potrafią w y ła p a ć  
publicznie chodzących 2  dezerterów z 
wojska we wsi Łączna i l i  w Klonowie.  
Włośc ianin lubi sprawiedl iwość i po • 
wisda.  moj syn pójdzie do wojska n a 
wojnę,  ale niech idą i inni,  który m s i ę  
należy iść.

—fo * ~

Z Rady Miejskiej.
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Program "d wtorku 30 wr (śr  .. do 
p ią tku  H pi>ź:izif-r.

Bufet cukierniczy na miejscu.

KO HETKA
%  

I
W sp an ia ły  <!raniat życiow y w 3-ch aktarłi- § 

W  roli g łównej, urocza

G I L D  A" L A N G E R  g

ETO POD E l i  DOŁEI
P r z e w y b  rna k o m e d j a  w  3  i.h ak ta ch ,  w  w y k o n a n i u  n > j w y b i tn ic j sz y f h ; r t y s t e k  i a s t y s t ó w  dui s k ic h

W ROLACH GŁÓWNY H

m . G udrun  Houlberg, Ingeborg  Bertelsen, Arne -  Veel i s łynny HARRISON.

— M i l — — - M  WMGSSBSmXiZSmBmBBSS:-
E l a  d f i e c i  w e j ś c S e  w J E b r o s i o w e .

Nowe niepospolite arcydzieło  filmowe. Niezwykła w y s taw a .  Przepiękne
zdjęcia.

ul Panny Marji Nr. 19

Program o ; 80 w rześn ia ,  i d i 
nas tąp  n> ch

M uzyka S e k s te t  A rtystyczn y  pod
dyrekcją

p, JERZEGO BURSiKA

C e n j  m i e j s c :  Kupon do 1 ży 4 mki 50 f. 
Kizesło parterowe 3 mir. 50 f. Galerja 2 mk 50 f.. 

Wojskowi płacą taniej o 50 fen. na każde 
miejsce.

U M
W7ielki obraz  w 6-ciu częściach ods łan ia jący  ta jemniczy św ia t  wschodu, 
Chiny o jczyzną przedziwnej trucizny i Indje — rajski k ra j  palaczy opium 

Rzecz d z i e j e  s i ę  w jask in iach  opium na  dw orach  ks iążą t  W schodu. W  dzikich
dżunglach i w jednem  z europejskich miast.

r a w O T r »w .ln̂ m >«im«i«Karr*«aBI!HI»gS«8M8E^

M ater ja ł  budowlany' XX wie:

C’ ' \  *’A l  I Dli IW 1-1
F a b r y k a c j a  j e j  w o b e c  s z e r o k i e g o  z a s t o s o w a n i a  je s t

— d o s k o t i s ł y m  i n t e r e s e m
Najprostsze urządzenie. Minimalny koszt produkcji.

wyrabiają  eojrłę wapienno-piaskową w 600 fabry

N a j l e p s z y  p r o d u k t .

u 600 fa
Zakłady musi By siękach. s ta le^p rw lększa jących"sWają produkcję, Konkurencyjne 

przebudować i sprowadzić ino; 6 maszyny i aparaty.

F. K o m n ic k  S ig ?  E lb in g
(fffóemcy)

Pierw sza  i najw iększa  w  św iecie  specjalna fabryka maszyn  
do w yrobu  piaskowo-w apiennej ceg ły  

P i ® s i iwSti&si&r‘3 Ł ię t lw ®  i * © p s 8 i * s c j ® ■ 2 0 ( 5 ®  * © Ł s o t B i i i & ó w .
Katalogi z obszernym opisem gratis!

O G Ł & S 2 E H I E .

Wobec likwidacji szkółek dnew owoco­
wych Mgistrat niniejszym, zawiad. >ł » dn. 
15 października rb. jrzystępuje do . ich 
rozprzedftży.

Zakup i on e  d r z c v k a  winny być usun ię ­
te do d m ą  1 styczn ia  1920 r.

©rzt wka są nieotyk.etuwane, n ie w ą­
tpliwie odmian handlowych różne­
go wieku wzrostu, stoją w lin.isob 1 mo 
gą być zakupione vr całości, lu.jami, lub 
nojedyńczemi sztukami.

Szkółki można ( g lądać  codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po. pól. przy ul. Jen. 
D ą b ro w sk ie g o  obok k szer Z- .-wady. f*<ś- 
rnienuie ;aś oferty na leży  sG&iJeC w Ma 
gislracie (pokój »>r. 8) zakup  ***> 
liczny odbywać się 
na miejscu 'a 
ą^nych.

Posiadane 
pujące:

m .

3&auetBtit9tm*mtn 
Śit f  O P*|  -

| Siefa n Pu (»sk
|  c h o r o b y  s k ó r n e  i w eneryes tn  
H przyitnujj od 3 —li  r. i od 3! — ̂  Wiecz
2  Częstochowa ui. tt i l isssfc iei jo  Ki
1  ‘ (Piękna) 1 piętro

*S®®a»-s»miio m m  mmm m  a s

SI
I

Ogłoszenie.
Ceny na dzierżawę- pólek p o i  k a r t o ­

fle na 1920 B e s u j ą  podwyżone do nasię-  
pujncych norm:

1 N > K o n  lin e po Mk.  5.
2 przv EI e h t r o w n i — Z a w od /, i e

Ul. B C. D .  N . „ „ 5-
t  p r /y  K e d r - y n ie  i Bi lej ,, „ 6.
4  na Ż >r: t b — Zaw>.dzi» „ ,, 7.
5 . P - r k i t i  a  <’i1 półio cy, za * a -

L m .  p r a w a  od ,-ółno y, no 
O i f h - i e  i no Bl&łkow-s im „  „ 8.

6 P a r k i tk a  — po Nagłówsfeim 
Bryndzlu,  za Bartelskim, przy 
Parkitce p o ł u f n L w a  s t r o n a  ,,

7 Zawodzie nrzv Elektrowni 
id.  A .F .G. H.J .K .L .Ł .M.O.P  „ „

8 P r .  y H e i u L e r z e ,  przy prze-  
jt ździe na Zacisze,  przy R a ­
domskim ,. i,

9 P rzy  ul. Kos -a r owe j ,  Mas t a ­
l e rzu,  za fab. Z a r bs a  na Za- 
wodziu i za b r o w a r n a  , ,,

10 Przy cegielni  Bestersnana ,, ,,
11 Prry ui. Nowej „ ,

Wyd.-wa ióe kwitów dz i e rżawnych
poczn ie  BiQ w Mag is t r ac ie  po ój nr.

Lecznica gmekolog iczne-gg iożnicza
Er, Stanisław.!

w  C z ę s t o c h o  ie  ul. K o ś c i u s z k i  14 
przyjmuje na stały pobyt choro z cierpienia­
mi ginekologiem eml. osoby ciężarne i spodzie­

wające się rozwiązania 
Przy łucznicy ambuUt >r um d a przychodnieli 
chorych, godziny przyjęcia przychód ich ohn 

rych od 9 —11 rano i 3—<$ po poi

Z & J A U O M i £  3 E .

9

10.

10.

yX
s
a

deta-
bódzie każdodzie»ni“ 

owiżej wska-

k są na^ tę

giditiusch 

zk pasy drzew 

Szczep y .
G rusz— 9734, Jab łon i —8748, Czert-śn 

245, Śliw—813.
D z  c z k i

G ru s z — 7287, J a b ło n i— 7989,
2459, S i i w - 1 0 7 u .

C zęstochow a,  dn .  k3 w r^ e śn i i  1919 r.

j1, O. P re z y d e n ta  A. Januszewski 
Ł a w n ik  K. Maiiński.

C z ę s t o c h o w s k i e  I o w  a r z y s t w  o 
! ‘ o ż  - O  s Z c  /.ę  cf o  o ś c  i o e 

(ul. Kościuszki Nś l i )  
zawi idami a swoich członków wl-łsdc w, ż 
c^l v. kładów w walucie rublowej, złożon . ch 
do zwrotu im żądania lub na rachunek „B“, 
od 1 l is i 'pada . 1919 r. żadnego procentu nici 
liczy, (,,! w .hid iw zaś term nowych w ru lach 
przestaje go liczyć od chwili upiywu terminu.

■ o v a.zystwo przy mu je  w kłady w  w alu ­
cie murkowej na procent różny, zależy od 
te rm inu  Jukaty, i wydaje członkom pożyczki 
na pierwszy numer hipoteki,  za odpowiedni 
z a s t a w  lub za poręczeniem.

Częstoch y a  25 września 1919 roku
R u d a  i Z a r z ą d .

-orfcśni— Każd y  m o ż e  n a u c z y ć  8 ję s t e n  gra f  i # 
pr<2e®3E ® & p o r 4 « ) i e n c i ę .

Pierwsze W rszawskie  Kuisa
Stenogr d)i

prof. Ign. Sokolovtzicza, Warsz .wa, Żórawla 42 
Prospekty na  żądania darmo i franco.

12. 
13. 
16 .

n  n 
8

od dni* 25 w nieśn  a, do dnia 15 p a ź ­
d z ie rn ik a  rb .  od godziny 9 ej do 1 <j po 
południu . RiYlektanes zech -a p rzynos ić  ze  
sobą  ześz o ro rz n e  kw ity  opłaconej’ dzier­
żawy i inują i iej-wszeństwo

P ( dn iu  I5 t .y ro  p a ź d z ie rn ik a  pó lka  
nieopłacone przez  poprzednich d z i e r ż a w ­
ców zos taną  w ydae rżaw łione  osobom, 
k tó re  d t j e b e  as z | ó ek n :e k o rzy ­
sta ły .

Dotychczasowi p r . y w ł..ściui lo pólek 
na O s t r t  im oro.^zu, m a ją  opłacić czynsz
za w sz y s U ie  la*a u bieg L  > rok 1920 w 
cenie po 50 f -n  <a p rę t .  Wym=ary tych 
polek i sp is  p o s a d o w y  takow ych  są  do 
prz j rzen ia  •*. M a g is t ra c ie  w pokoju  
pr. 8 .

W celu 1 mknięcia na t łoku  w o s ta t ­
nich dniach w y zn aczo n eg o  te rm in u  u p r a ­
sza  s ię  r e f l e k t u j *  aby o p ła ty  pólek u- 
skutecznikli  możliwie najw cześn ie j .

Częstochowa, duia 20 w rz e ś i i a  1919.
P. O. P re z y d e n ta

A n t o n i  J a n u s z e w s k i ,  
Ł  wmk K. M a l i ń s k i .

Ogłoszenie-
y .  - . i . •: Aprowizacyjna posiadając

peu : a śe otrąb żytnich sprzedaje la-
kov» e dla właścicieli inwentarza na pa­
s ie — spr.edsż w biurze centralnym od 
go !z. 9 oj rn/ o dc  l -e j  pp.

. Przy 1 Kościuszki 11 w domu kusy Poż.- 
Oszcj, otwartą została

c z y t e l n i a  w y p o ż y c z a l n i a
k s ią ż ek  d la  dz eci i m ło d z ie ż y .

Z poważaniem 
, A. Otrąbek.

UWAGA: Wszystkie książki 
zdezynfekowane.

*1 C i i r z a i c i j a ń s i c a  p r a c a w m i a  
l i a p e t u s z ^  poi firmą

,.J U L J A"
Kościuszki ‘23 m 11 

fu senu je  i orzt-raom na najnow sze  f t s j o y  
K ape lusze  dam sk ie  i me^feie ja k  rów nież  

po leca  nowe fasony.

skromnego pokoju 
może być z cało­

dziennym utrzymaniem Zgłoszenia „K rjer&“ 
pod r r  2713B

3 0 0  m k :
nagrody otrzyma ten kto 

i® wyrobi /osa ę ml d mu 
mężczyźnie obeznauem i z kursem fi-cto kia- 
sowem potwi rażone św ia t  -ctwem Zgloszc- 
nia pod cr  2725 do „Kurlara“ _____

Zgubiono Lb‘
j j L p o c z t y  polskiej, '-kupacyjne 

oraz cale zbiory, kupuje Księ-M a
gam ia A Egera. (Aleja 1 14)________
-ę#. - . 8 -  paszport pozwolenie
^ ^ a J S f J ł O ś i t ©  Ila browning i świade 
twa na dostawę bydła d!a wojska w ydane na 
imię Abr.'ma Prydmaua. Znalazca raczy zło- 
żyć w Redakcd za i agrodi^

ho  s p r ie ^ 'S a S S 5 :
darstwo ri lne, kamienica nowa z o modern 
nrzy ul św Barbary 57 Wiadomość u wlaści- 
'•i d a  --------______________________
- i l e  T* i f f i j d 3 E I  O i l '

Ad'll Besterman ____

o.iszport w Ko- 
iusziach na imie

l i ®  z e
poleca specjalny skiad wy robo

.żowniczycn Aleją a5 
rm jm k P&'^'-Tu W,Zyubio fSO

Proszę o zwrot Senatorska ^0
pac 
i TV O

rydiiiy u* 
'des  KitLt,

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C l O R K O W S K i .
Odbito w  Drukarni „Udziałowej1*


